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21 października 2007

Mecz na szczycie, mecz o mistrzostwo jesieni – wszyscy wiedzieli jaki jest ważny. Wydawało mi się, 
że wszystkim zależało. Tylko się wydawało. 

Początek nie zapowiadał dramatu. Zaczęli goście, grali piłką między naszym 25 i 50 metrem. Nic nowego, przecież Grom tak lubi, całą jesień gra z kontry i jest super, więc dlaczego tym razem miało  by być inaczej?! 
Już w 4. minucie po raz pierwszy usłyszeliśmy trenera, strofującego forstopera, za brak krycia. Ten jednak przejął piłkę i zainicjował kontrofensywę. Z tej pierwszej nic nie wyszło, za to druga już mogła być skuteczna. Marcin Kapuściński fantastycznie obsłużył Tomka Maciejaka, który przelobował jakoś dziwnie bramkarza, piłka kilka razy skozłował i poszybowała nad poprzeczką. Po chwili ponownie Marcin dośrodkowywał, ale jego partner 
z ataku nie sięgnął futbolówki. W 7. minucie miała miejsce kolejna ładna akcja: Piotrek Witak z przerzutki zagrał 
do Marcina Kapuścińskiego, popędził wzdłuż linii i dostał piłkę spowrotem, przekazał ją napastnikom, pod bramką jednak, mimo naprawdę dogodnej sytuacji zabrakło porozumienia wśród napastników. Gol nie padł. Kontra gości zakończyła się niepotrzebnym faulem Przemka Kałuży (wrócił po wyleczeniu kontuzji() na 23 metrze. Zrobiło się groźnie. Piłka minęła mur, na szczęście Damian Ryjak był fantastycznie ustawiony i obronił nogą, a dobitka była niecelna. Jeszcze również niecelny strzał Marcina Cwyla oraz obroniony i chybiony  Marcina Kapuścińskiego, a potem Grom nie był już sobą. Problemy z kryciem się nasilały, krzyki trenera też. Atmosfera się psuła. A napastnicy  Raszyna podchodzili coraz bliżej bramki! Często wznawiali z narożnika, a nie zawsze wybicie poza końcową linię było wyrazem skutecznej interwencji naszych obrońców – zdarzały się potworne błędy – nawet trenerowi! Damian Ryjak jednak był czujny. 
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Fot: Damian Ryjak (1) pomimo widowiskowych interwencji aż 5 razy ogładał piłkę w swojej bramce …
Jedno z niewielu pozytywnych zachowań defensorów zobaczyliśmy w wykonaiu Przemka Kałuży: był tak blisko przeciwnika, że ten mimo dogodnej pozycji przestrzelił. (Czyżby mu coś szepnął do ucha?() Generalnie jednak problemy obrónców nasilały się. Wybijane z przedpola piłki natychmiast tam wracały, nikt nie potrafił przytrzymać ich dłużej. Dodatkowo na 30 metrze faul Marcina Cwyla, ręka Emila Lisa jeszcze bliżej, próba samobójczego strzału (?!) Łukasza Jurasa – tego robiło się za dużo. Potem tylko jedna, zakończona niecelnym strzałem akcja napastników. W 44. minucie stała się zrecz, której mimo fatalnej postawy chłopców naprawdę się nie spodziewałam. Kompletnie nie upilnowali napastników,  chcieli widzieć spalony  i w efekcie Damian Ryjak był bez szans i musiał wyjąć piłkę z siatki. Przed gwizdkiem jeszcze głupią żółtą kartkę za zatrzymanie wychodzącej na aut piłki ręką dostał Tomek Maciejak.  
W przerwie trener powiedział: „Lepsi byli trzy razy, ale to nie znaczy, że muszą nam bramki strzelać” i dokonał trzech zmian: Marcina Kapuścińskiego zastąpił Paweł Jastrzębski, Marcina Cwyla Paweł Rudaś a Piotrka Witaka kontuzjowany Mariusz Goliański. Mimo, iż te roszady nie wszystkim się podobały, to początek drugiej odsłony wyglądał lepiej niż pierwsza. Kilka ataków chłopcy przeprowadzili, seria rożnych była, rzut wolny po faulu na Mariuszu Olejniku wykonywany przez kapitana i zakończony niecelnym strzałem trenera. Potem inicjatywę ponownie przejęli goście, akcja przeniosła się na drugą stronę boiska i znów potworny błąd w obronie spowodował podwyższenie wyniku. Grom desperacko próbował zaatakować, ale Tomek Maciejak dwukrotnie przestrzelał, a po kolejnym faulu Łukasz Juras posłał piłkę prosto w kierunku bramkarza. W 22. minucie sędzia odgwizdał spalony i nie uznał ich kolejnej bramki. Marek Turczyn przerwę w grze wykorzystał na ostatnią zmianę: za Roberta Budzika wszedł Andrzej Traczyk, chwilę później trzech niepilnowanych zawodników ponownie nie dało szans Damianowi Ryjakowi. Mariusz Goliański uratował zespół od utraty następnej bramki, a po chwili chwili uderzył nad poprzeczką. W 35. minucie obserwowaliśmy drugą w tym meczu ładną akcję Gromu: Tomek Maciejak stojąc tyłem do bramki podał między nogami rywala (tyłem!!!) do Mariusza Olejnika, ten dośrodkował, ale nie zamknął tego Mariusz Goliański. Goście jednak robili na boisku co chcieli.  I w 39. minucie  trafili po raz czwarty. Potem po faulu na Pawle Jastrzębskim do dośrodkowania doszedł Marek Turczyn – piłka poszybowała obok słupka. Minutę później honorową bramką zdobył wreszcie Tomek Maciejak, kończąc akcję, w której brali udział Łukasz Juras i Paweł Rudaś. Radość nie trwała długo, bo brak porozumienia Andrzeja Traczyka z Damianem Ryjakiem zaskutkował ustaleniem wyniku na 1 : 5. W ostatniej akcji meczu Tomek oddał jeszcze strzał z podania Pawła Jastrzębskiego, ale bramkarz jakimś cudem zdołał go obronić. Po wznowieniu zabrzmiał potrójny gwizdek. 
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Fot: … nic dziwnego, skoro obrońcy pozwalali przeciwnikom oddawać strzały niemal z linii bramkowej. Tym razem Damian bez szans.
Nie stać mnie nawet na jedno pozytywne zdanie komentarza do tego, co widziałam na boisku. Obrona nawaliła na całej linii, ale atak wcale nie jest bez winy, bo okazji do strzelenia bramek było kilka i gdyby je wykorzystać 
już na początku, to wszystko mogłoby być inaczej. Defensywa zagrała tak źle po raz pierwszy, a nieskuteczność formacji ofensywnej doskwiera już od pewnego czasu, niestety. I jeszcze jedno, zawodnikom nie wypada, ale ja mogę sobie pozwolić na ten komentarz: tym razem niektóre zmiany przyniosły chyba więcej strat niż zysków, zarówno na murawie jak i w psychice zespołu. Zmiana napastników w przerwie, nasunęła mi myśl, że nie chcemy walczyć o poprawę rezultatu, tylko dajemy szansę na pogranie sobie z dobrym rywalem młodemu piłkarzowi. 


Opinie samych graczy były różne: Piotrek Witak napisał: „Przeciwnik był bardzo trudny i wymagający od nas skoncentrowania i wszyscy byli skoncentrowani na 120%, do pewnego momentu, czyli do pierwszego krzyku Marka T! Później było coraz gorzej.” Marek Turczyn: „Była to drużyna lepsza, wygrała zasłużenie i bezdyskusyjnie.” Mariusz Goliański narzekał, że „niektórzy odpuścili ten mecz”, a Paweł Rudaś powiedział tylko : „płakać się chce”  i zauważył, że wiosną będzie bardzo trudno. Najwięcej optymizmu można znaleźć w wypowiedzi Łukasza Jurasa: „Ciężko określić ten mecz jakoś pozytywnie. Nie było ducha walki, brak porozumienia między zawodnikami. Po prostu zamiast liczyć na punkty musimy zacząć grać tak, jak wcześniej. To był kubeł zimnej wody. Szkoda tylko, że pierwsza nasza porażka była tak wysoka, ale lepiej przegrać raz 5:1, niż pięć razy 1:0” 

Noty piłkarzy: 

	lokata
	zawodnik
	wynik
	 
	8
	Marcin Cwyl
	2,7

	1
	Tomek Maciejak
	3,2
	
	9
	Marcin Kapuściński
	2,7

	2
	Mariusz Olejnik
	2,8
	 
	10
	Mariusz Goliański
	2,5

	3
	Damian Ryjak 
	2,8
	
	11
	Paweł Jastrzębski
	2,5

	4
	Łukasz Juras
	2,8
	
	12
	Emil Lis
	2,5

	5
	Marek Turczyn
	2,8
	
	13
	Piotrek Witak
	2,5

	6
	Przemek Kałuża
	2,7
	 
	14
	Robert Budzik
	2,2

	7
	Paweł Rudaś
	2,7
	 
	-
	-
	-


Statystyki po 10 kolejce:
	
	Liczba

zwycięstw
	Liczba

remisów
	Liczba

porażek
	Liczba

strzelonych

bramek
	Liczba

straconych

bramek
	Miejsce

w  tabeli

	GROM
	7
	2
	1
	21
	8
	1



Strzelcy:

7 – Tomek Maciejak,


4 – Marek Turczyn,


3 – Marcin Kapuściński, 


2 – Irek Ryjak, Mariusz Goliański,


1 – Marcin Cwyl, Łukasz Juras, Mariusz Olejnik


Straty bramkarzy:                

	
	Liczba

straconych

bramek
	Liczba 

spotkań
	Średnia

na mecz

	Damian Ryjak
	7
	9
	0,78

	Konrad Stygiński
	1
	1
	1

	
	
	
	


                  Kartki: 2ż – Robert Budzik, Tomek Maciejak,
                              ż – Przemek Kałuża, Mariusz Goliański, Marek Turczyn

Tak wyglądało ustawienie po wejściu �na boisko Andrzeja Traczyka.





�
D. Ryjak �
�
�
�
�
�
�
�
A. Traczyk�
�
�
E. Lis�
�
P. Kałuża �
�
�
P. Rudaś�
�
�
�
�
�
�
�
Ł. Juras(k)�
�
�
M. Olejnik�
�
M. Goliański�
�
�
M. Turczyn�
�
�
           T. Maciejak�
P. Jastrzębski �
�






�
D. Ryjak �
�
�
�
�
�
�
�
M. Turczyn�
�
�
E. Lis�
�
P. Kałuża �
�
�
R. Budzik�
�
�
�
�
�
�
�
M. Cwyl�
�
�
M. Olejnik�
�
P.Witak�
�
�
Ł. Juras(k)�
�
�
           T. Maciejak�
M.Kapuściński�
�












